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W lad osnośei kościelne.
Przygotuj Panie serca nasze na 

przyjście Jednorodzonego Syna Twe­
go: ażebyśmy prżbz przyjście Jego, 
w czyste/n sercu, Tobii, giuigli. Jttw* 
ry żyjesz Ud.

Draga to już Niedziela Adwentu się zbli­
ża, mdi Czytelnicy, w która Kosem! święt\ 
wygłosi nam Lais ię z listu św. .Pav;ła d 
Rzymian, zrpkumj. w rozdziale 1 5 -tym, « 
która brzmi jak  nust o uje:

Cokolwiek napisano, ku na-, Bracia,
szej nauce n a p i s z ę :  /ibyśuiy przez cier-

os' i powibchif i i s m a ,  nadzieję nnoli.pliw
A  Bóg cierpliwości i pociechy, mech 
wam  da, abyście jecB o ż  między sobą. 
rozumieli wedl<j,_ Jez u sa  Chrystusa: abyś­
cie jednomyślnie, jednem i usty czcili B o ­
ga  i O jca  Pana naszego Jezu sa  Chrystu­
sa. Przeto przyjmujcie jed n i drugie, 
ja k o  i Chrystus przyjął waS ku czci B o ­
żej. Albowiem powiadam, iż Jezus Chry­
stus był sługą obrzezania, dla prawdy

ubogim Ew anjelję opow iadają: a  b ło­
gosław iony jest, ■ k tóry  się ze mnie nie 
zgorszy. A gdy om odeszli, począł Jezus  
mówić do rzesz o Jan ie : Coście wyszli
na puszczę widzieć? trzcinę chwiejącą 
się od w iatru ? Ale coście wyszli wi­
dzieć? człowieka w miękkie szaty obleczo­
nego? Oto, którzy w miękkie szaty  się 
obłóezą, w domach królewskich są. Ale 
coście wyszli widzieć? P ro ro k a? zaiste  
powiadam wam, i więcej niż P roroka. 
Bo ten jest, o którym  napisano: „O to  
ja  posyłam  A nioła m ego przed obliczem  
twojem , który z g o tu j  drogę tw a przed  
tobą .“

Łaskaw i Czytelnicy, po przeczytaniu  
tych św iętych słów Ew angielji, cóż za­
uważyć m ożem y? oto, że czego ucznio- 

j wie św. J a n a  nie wiedzieli jeszcze do- 
jk ładnie, to  nam chrześcijanom -katolikom  
dobrze już je s t wiadomo, że tenże sam  
je s t  Jezus Chrystus Syn Boga żywego, 
który już przyszedł, a  irmego nam cze­
kać nie trzeba —  i k tóry  jeszcze przyj­
dzie, a tego drugiego przyjścia Jeg o , 
oczekujemy z bojażm ą. W ierzym y m o­
cno, że już  przyszedł jako Odkupiciel i 
wierzymy, że znowu przyjdzie jako Sędzia. 
Pierwszy raz przyszedł złączyć w jeden 
k o ś c ió ł  żydów i pogan; drugi raz przyj­
dzie rozłączać kozły od owiec, złych od 
dobrych. Pierw szy raz przyszedł m a­
leńki we żłobie, drugi raz przyjdzie o- 
gromny w obłokach i M ajestacie wielkim. 
Pierwej przyszedł pokój daw ać na z.ami 
ludziom dobrej woli, następnie przyjdzie 
uwieńczać w ybranych. Pierw ej nikogo

znamy, to B óg o nich na strasznym  Są­
dzie pam iętać będzie.

, aby utwierdził obietnice o jco w .|u ê g ^ j p  i nie potępiał, ale teraz ich  
Lecz poganie, żeńy za miłosierdzie czcili j Jeżeli tedy praguiem  ujść su
B oga, ja k o  napisano: ® i a  tego będę Cię|rowości drugiego pr/.yjśeia i sądu s tra ­
w y znawał między pogany Panic  i będę ' 
śpiewał lmiouiowi Twemu. I  zasię mó

z ludem J

korzystajm y z łaskaw ości pierw­
szego przyjścia Zbawiciela. Gotujmy się 
zawczasu, póki czas m am y, abyśmy później 

I  zasię: Chwaicie Bańa wszyscy poganie:E^g Z(R OWali, gdy już będzie za późno, 
a wysławiajcie G*> wszyscy n a i o d o w i e . j^  j U(j zje ua świecie, którzy nic dobrego

wi: „W eselcie  się poganie z ludem Jego .

jo k ł  .-

i w m ocy Ducha oAiętegis

Ewangelia Z.;,ś 
Adwentu przypa;

mówi: Będzie korzeń I u je robią, a ciągle się chw alą i liatural-
powstame panować nad uje> któżby ich pochwalił, j ;śli nic dobre­

go nie uczynili, a że chcą chwały, więc 
sami siebie muszą ch w a lić ! Ale ta
chwała czyni ich winnymi przed B o­
giem, bo grzeszą kłam stw em  —  a i przed 
ludźmi na śmiech się w ystaw hją. A więc 
bracia, popraw m y się i otrząśnijm y się 
z dotychczasow ej obojętności naszej —  
i nie odwlekajmy —  boć dość już cza­
su przeżyliśmy w grzechu —  pocznijmy
więc żyć teraz w łasce. —  Nie masz

I  zasię Izajas 
Jessego , a li tury
pogany, w tym poganie nadzieję p 
dać będą. A B óg  nadziei niech was 
napełni wszelaką radością i pokojem  w 
wierzei dii: abyś we obfitowali w nadziei,

i i a Niedzielę II-gą  
zapisana u MattLsza

la ’, w rozd/ i ,!o 1 L-t-on, Śkslo .' m o r iz u n :

, W  on cżas: .-i;»fi u; iysA/wszy w wię-

.?łcli, r z J j ł  
imisż przyjtó..

i iit!: i}G |iak  zastarzałej plamy, której by woda
czyli mszego | oie obm yła, nie m asz tak  zbrudzonego

n
zianiu dzieła Gtirystuijowe, pot:.a\vsz.y 
dwu z iąc>.Iliów 
jest, k tó g
czekam y? A  odpowiadając Jezus, rzekł j serca, któreby się przez łzy pokuty nie 
im : Szedł s /y  oćIj.B .-icie om-, a i cyście i Oczyścił o, przypomnijmy sobie niepra- 
g łj&zeii i wici/et ii: biepi H iitą , eiiromil wośoi nasze, grzechy nasze i wyznajmy
chodzą, I ioginci hyv-:.:ą m.r.) S (-zo n iJj(> szczerze na spowiedzi, a Bóg o nich 

usi słyszą, y.rrąuU v.martv\ycJiwstają,| zapojnni; jeżeli zaś m y ich tu  nie wy-

W  P o n i e d z i a ł e k ,  tj. 8-go Gru­
dnia przypada doroczna uroczystość

Niepokalanego Poczęcia 
N a j ś w i ę t s z e j  M a r y i  P a r n y
k tórą K ościoł nasz katolick na całym  
świecie obchodzi św iętem  uroczystem  i 
nabożeństwam i odpustowemi przy wy­
stawieniu N. Sakramentu, z kazaniami i 
procesyami iak z ran a jak i po południu.

„K io mme znajdzie, znajdzie iy  

pu)* i zaczerpnie zbawienie o d P a n a .a

(K=l^g F rry p o w ie ^ i r. 8. w. 8 6 )

Cieszmy s;ę Czytelnicy, bo oto nad­
chodzi Święto wielkie Królowej nieba i 
i ziemi. Szczęśliwi, którzy padną do 
stóp Jej M ajestatu i w yjęczą przed Nią 
wszystkie swe bóle, wypowiedzą Jej w szyst­
kie cierpienia, w ypłaczą swoje gorycze i 
odsłonią Je j krwawe ran y swoje.

Ufajcie Syny i Córki N. M aryi! Ona 
uczyni wam wszystko o co J ą  prosić 
będziecie... ufajcie! u stóp Jej przez szcze­
rą  pokutę dostąpicie odpuszczenia grze­
chów —  pozbędziecie się złych  nałogów , 
nabędziecie cnót doskonałych. Ona Matka 
miłościwa, opieką swoją ogarnie was i 
dom y w a s z e — rodziny w asze— w szyst­
kich najdroższych sercu waszemu.

M arya Najświętsza osłodzi smutki, łzy  
otrze, zagoi rany, ukoi rozpacze, spełni 
życzenia i nadzieje nasze —  da nam  
nowe życie, bylebyśm y J ą  o to  prosili. 
Ona w opiekę sw oją weźmie losy nasze, 
w ejrzy w potrzeby nasze doczesne, za­
chowa od nędzy, od grzechu, od krzyw ­
dy. Ona da siły, zdrowie, w zrost i opie­
kę nam i dzieciom naszym, boć Ona 
M atką naszą. Ona nie oddala się nigdy 
od nas, bylebyśmy tylko nie oddalili się 
od Niej i od Syna Je j. I ta  M atka N ie­
pokalanie Poczęta, Dziewica, Boga-ldodzi- 
cielka, jest przecież Pośredniczką i Pocie- 
szycielką naszą. Ona nas więcej kocha, 
niżli wszystkich m atek serca w jedno 
serce zlane kochać m ogą! Tylko naw róć­
m y się do Bog.i szczerze, spieczmy tam, 
gdzie grzech się gładzi- a kończy nie­
dola, spieszmy do źródła odpuszczenia i 
łaski, do trybunałów pokuty, gdzie ka 
płani, słudzy Boga i słudzy Maryi cze­
kają na nas, aby nas oczyścić z tych  
doczesnych brudów grzechow ych.

Niech ręce i usta nasze czyste będą 
od krzyw dy ludzkiej, a wtedy Ngjśw. 
Mary;i K rólow a nasza, b lo g o słaru ć nam 
będzie —  a dusze nasze napełnią s;ę 
cnotam i i łaskam i Syrii Je j. a domy 
nasze pokojem, obfitością i daram i Jego.

Jeszcze o zabezpieczeniu ua 
starość i w razie inwalidztwa.

„Reichsanzeiger“ pisze w części nie- 
urzędowej: „Pod nagłówkiem „dla praco­
wników pióra" napisała „Berliner. Z tg. “ 
przed niedawnym czasem artykuł, w któ­
rym narzekała, że nowe prawodawstwo 
socyalne uwzględnia tylko robotników w 
w arsztatach i fabrykach, a nie myśli o 
tych, którzy w biurach pracują. Ci iiczni 
pisarze, kanceliści, dyetaryusze, pomocni­
cy biurowi, należące do „proletaryatu 
pióra, są wykluczeni od dobrodziejstw, 
jakie zawiera zabezpieczenie na starość 

w razie inwalidztwa".
. Wobec tego —  powiada „Reiclis.-

Anz. należy zaznaczyć, że w myśl
§ 1 -go piawa zabezpieczenia na starość lub 
w razie inwalidztwa, podlega ją przy mu­
sowemu zabezpieczeniu wszyscy pisarze 
u adwokatów, pisarze prywatni, pracujący 
u urzędników (landratów7, burmistrzów';. 
(M y dodajemy jeszcze z dawniej ogłoszo­
nych uzupełnień pisarzy pracujących u 
komorników sądowych, inżynierów, i jeo- 
metrów, u komisarzy obwodowych, u egze­
kutorów. R ed .“) Także pomocniczy kan­
celiści ustanowieni w biurach rządowych, 
podlegają temu zabezpieczeniu, jeżeli nie 
są urzędnikami cesarstwa lub państw 
związkowych, albo jeśli nie są urzędni­
kami komunalnymi, mającymi prawo do 
emerytury. —  Co zaś dotyczy zabezpie­
czenia na przypadek okaleczenia J  to usta­
wa ma ua oku robotników narażonych 
ua niebezpieczeństwa, iu  które pracujący  
piórem bodaj kiedy są wystawieni. Z re­
sztą wszelkie wypadki, których nie obej­
muje zabezpieczenie na przypadek okale­
czenia, podpadają pod zabezpieczenie 
ua starość i w razie inwalidztwa. Twier­
dzenie zatem, jakoby nowe prawódłfwstwn 
socyalne nie traktowało pomocników pióra 
porówno z robotnikami zwyczajnymi, nie 
jest uzasadnione".

„Ludzie służebni, tak zw.-sną^ezeladź, a 
więc dziewczyny, służące i chłopak; w 
służbie, którzy mają książki służebne (po 
niemiecku Dienstbucli) nie nul./cbn in­
nego dowodu do kasy inwalidów i s 
ców, bo z tej książki pokazuje się, gdzie
i jak długo u kogo byli w A w i '.;;a cn. 

w p -

P , ; a

Ale trzeba, żeb? książka 1 1, był 
rządku, to znaczy, żeby ją  
wszystkich lat i żeby każ li  sluź 
w niej zapisana.“

J h i i o y  ii a i i i  iii

Jego STriijtobiiwo jci Lejki
ilu Biskupów, BuchowiemSwa i ludu włoskiego. 
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wiernymi katolikami a W łocLami o te osta­
tnie zyskałyby przez to potężny żywioł po­
rządku i podpory. Gdyby zadosyć uczyniono 
słusznem żądaniom Papieża, gdyby uznano 
jego prawa zwierzchnicze i gdyby mu przy­
wrócono istotnie niezależne stanowisko, nie 
mieliby katolicy innych krajów powodu uwa­
żać W łoch za nieprzyjaciela Papieża, gdy 
tymczasem obecnie —  nie z obcego popędu, 
ani z braku znajomości celu tych kroków, 
lecz z przekonania wiary i poczucia obowią­
zków —  jednomyślnie glos podnoszą, aby 
żądać dla swego najwyższego Pasterza dusz, 
godnego i swobodnego stanowiska.

Przeciwnie, W łochy zyskałyby przez zgodę 
z Papieżem u innych ludów tylko szacunek 
i znaczenie; jak bowiem Stolicą święta w 
szczególny sposób uwydatniała Włochom do­
brodziejstwo swego pobliża, to skarby wiary, 
które się rozchodziły zawsze z tego środko- 

-wego punktu duchowego błogosławieństwa i 
zbawienia, czyniły imię W łocn wielkiem i szs- 
nowanem u wszystkich narodów. Wiochy 
pogodzone z Papieżem i religii wiernie od­
dane, znalazłyby się na drodze odzyskania 
dawnej chwały, a wszystko, co obecne czasy 
wykazują w prawdziwym postępie, posłużyło­
by im tylko jako bodziec do kroczenia na 
chlubnej drodze. Ale Rzym, stolica katoli­
cyzmu we właśeiwem znaczeniu, ten przez 
Boga wyznaczony punkt środkowy religii i 
siedziba Jego Namiestnika, miasto, które 
właśnie z powodu tego zaszczytu zachowało 
wśród wieków i ich zmiennych kolei niepo­
konaną trwałość i wielkość, Rzym, przywró­
cony znowu pod łagodne i ojcowskie berło 
Papieży, stanąłby znowu jako taki, na co go 
Opatrzność przeznaczyła w przeszłości: nie 
byłby on już zredukowany do rzędu stolicy 
pojedynczego królestwa i dzielony między 
dwie panujące potęgi, dualizm, story sprze­
ciwia się całym jego dziejom, lecz stałby się 
godną stolicą katolickiego świata, rielką ma­
jestatem  i religii i najwyższego kapłaństwa, 
mistrzem i wzorem moralności i prawdziwej 
oświaty dla narodów.

Nie są to, czcigodni Bracia, czcze marze­
nia lecz bardzo dobrze uz&Badnmne nadzieje. 
Twierdzenie, jakie szerzą w no wszyć zs
sach, że Kościół i Papież są wrogami Włoch 
i sprzymierzeńcami stronnictw przewiotu, jest 
tylko krzyczącą krzywdą, bezczelnem oszczer­
stwem; rozszerza je  sztucznie loża, aby tern 
samem zakryć własne swoje cele, aby przy 
opłakanej dążności szkodzenia Włocnom nm 

' znaleśd przeszaody,
Prawda raczej, która wynika z tego, co 

dotąd było powiedziane, jest ta : katolicy są 
najlepszymi przyjaciółmi W łoch i objawiają 
prawdziwą miłość nietylko do odziedziczonej 
religi,i lecz także do ojczyzny, jeżeli stano­
wczo triym&ją się zdała od wolnomularstwa, 
potępiają jego ducha i czyny i pracują w tym 
kierunku, aby Włochy nie utiauily wiary, 
lecz zachowały ją  wiernie, aby nie walczyły 
przeciw Kościołowi, lecz czciły go, jako po­
słuszne dzieci, aby nie występowały wrogo 
wobec papieztwa, lecz z niem się chętnie po­
godziły.

Starajcie się, Czcigodni Bracie, wszystkiem> 
siłami o to, aby światło prawdy torowało 
drogę wśród ludu, aby tenże otworzy! oczy 
ku widzeniu, gdzie jego korzyść, gdzie leży 
istotny jego interes i przekonał się, źe tylko 
z ścisłej spójni z religią i w pukoju z Papie­
żem i Kościołem można spodziewać się dla 
W łoch przyszłości, któraby odpowiadała ich 
przeszłości, pełnej chwały.

O! gdyby to rozważono poważnie, jeżeli 
nie członkowi 3 i pomocnicy tajnego związku, 
którzy w znany sposób starają się o to, aby 
na gruzach religii katolickiej zaprowadzić 
nowe ukształtowanie półwyspu —  lecz tylu 
innych, którzy nie dzieląc ich zgubnych za­
miarów, jednakże popierają ich politykę i w 
ten sposób posuwają ich dzieło naprzód; oby 
przedewszystkiem rozważyła to młodzież, któ­
ra z powodu braku doświadczenia i wobec 
przeważającego wpływu skłonności tak łatwo 
pozwoli się prowadzić dc błędu! Oby rozprzo- 
strzeniło się przekonanie, że rozpoczęta dru­
ga może fvko powadzić do zguby W ioch ! 
J f ż  . ■ . : jeszcze ostrzegająco zwracamy uwa- 
bł, na niebezpieczeństwo, to skłania Nas do 
tego poczucie obowiązku i miłość dla ojczyzny.

Aby atoli oświecić umysły i starania Nasze 
uczynić żyźnemi, potrzeba przedewszystkien 
szczególnej łaski Niebics. Dla tego, N aj­
drożsi Bracia, niechaj do wspólnego działanie 
przyłączy się modlitwa, niech to będzie mc- 
dlnwa ogólna, wytrwała, gorliwa, która sercu 
Bożemu gwałt zada łagodny i ściągnie obhcie 
laskę Jego na nasze W łochy, aby odwróciło 
się od nich wszelkie nieszczęście, a miano­
wicie najstraszliwsze ze wszystkich, utrata 
wiary świętej. Wzywajmy jako pośredniczki 
u Boga Chwalebnej Dziewicy Maryi, zwycię- 
zlie j Królowej Różańca św., która otrzymała 
taka wiadze nad mocami piekielnemi i tuż

tyle uafa aowouuw m.,włci. a j. .o/uuj miłości 
krajowi włoskiemu.

Zwróćmy się również z ufnością do śś. 
Apostołów Piotra i Pawła, którzy zdobyli 
tę świętą ziemię dla wiary, swemi trudami 
ją  uświęcili i swoją krwią napoili. Jak o  ży­
czenie i zakład Bożej pomocy, o którą bła­
gamy i jako pieczęć szczególnej Naszej mi­
łości, niechaj posłuży Wam Apostolskie bło­
gosławieństwo, którego udzielamy z całego 
serca, Wam, czcigodni Bracia, jako i Waszemu 
duchowieństwu i ludowi włoskiemu.

Dau w Rzymie u św. Piotra, dnia 15- 
go październiki. 1890 r. w trzynastym roku na­
szego pontyfikatu.

Papiei Leon XIII.

K I  I 8 T O R Y 1

Bytomia* Piekar i Okolicy.
C Z Ę ŚO  I I .

Zwierciadło pasterza, k tóry  duszę swoją 
oddać je s t  gotów za owce swoje.

Dalszy ciąg. —  Zob. N r. 94.
Można też ku oświeceniu się i pisać same­

mu próbować jeżeli kto przez uważne słu­
chanie nauk pasterskich i przez czytanie ucz­
ciwych książek, i przez dluzsze życie, już sam 
trochę się oświecił, tak, że ma coś do powie­
dzenia młodszym i mniej oświeconym. Bo 
najprzód lepsza jest zabawa z piorun niż nie­
która inna, naprzykiaa w karczmie, a oprócz 
tego zabawa teka może być bardzo pożyte­
czna dla współbraci. Nie trzeba jednak zra­
żać się, gdyby niedobrze się od razu pisało, 
bo i szewc od razu butów aobrze me zrobi, 
aż się nauczy. Gdy się co napisze, trzeba 
się spytać księdza proboszcza, czy to pisanie 
może być pożyteczne? Jeżeli będzie pożyte­
czne, to je  drukarz wydrukuje, i będzie z te­
go kii ptka na miłą dla dzieci pamiątkę, i na 
przykład dla nich, jak  to ojciec ich czai wol­
ny od pracy przepędzał. A  choćby też dru­
karze co w tej książce inaczej wydrukowali 
niz było napisane, czyli poprawili, to trzeba 
się nad tern zastanowić, i na drugi raz, przy 
pisaniu drugiej koiążki, trzeba skorzystać 
z tamtego poprawienia, a wtedy przy druko­
waniu drugiej książki może już mc popra­
wiać nie będzie potrzeba.

Co do oświecania dzieci, te pilnie trzeba 
posyłać na nauki jakie Pasterz umyślnie dla 
dzieci miewa, i do szkoły je  trzeba posyłać, 
ale oprócz tego trzeba je  koniecznie whunyin 
oświecać przykładem, bo z wszelką pewnością 
dziecko widaąeo Ojca często zmawiającego 
się piórem książką, będzie też do piorą i 
do książki się garnąć; a dziecko widzące 
ojca zabawiającego się zbyt często w karcz nie, 
do karczmy też będzie miało ochotę.

Tyle było do powiedzenia o oświecaniu się. 
A  teraz patrzmy dalej w zwiereiadło zacnego 
kapłana:

Oto widzimy, że Pasterz nasz wcale nie 
sprzykrzy sobie ani przy kazaniu, ani przy 
nabożeństwie, nie spiesząc się bynajmniej; że 
zawgze jest gotów nauczać każdego i swego 
i obcego człowieka, nietylko z ambony; ze 
dziatki małe pilnie i cierpliwie uczy i do 
Komunii świt tej przygotowuje, me 2ałując 
trudu, byle je  oświecił w wierze i w powin­
nościach człowieka, a to wszystko razem co 
czyni ten Pasterz, znaczy, że pełni on swoją 
powinność. A  zatem i my powinność naszą 
pełnić powmmśmy, za Pasterza naszego przy­
kładem.

Z iś  pełnić powinność, znaczy to przede­
wszystkiem przykazania -boskie i kościelne 
dokładnie wypeiniać, a nadewszystko me wy­
puszczać z pamięci ani na chwilę tego przy­
kazania : „Kochaj bliźniego swego jak  siebie 
samego.“ Należy przytem pamiętać, że bli­
źnim jest każdy bez wyjątku człowiek, boga­
ty czy UDogi, chłop i szlachcic, uczony i upo­
śledzony na umyśle, zdrowy i chory, każdy 
jednem słowem, od własnej rodziny zaczyna­
ją c . O powinnościach i obowiązkach też naj­
lepiej Pasterz naucza na kazaniach i naukacn. 
Ma bowiem każdy człowiek jeszcze obowiązki 
swego stanu : ojciec i matka mają obowiązek 
dziatki uczciwie wychowywać, dobry przykład 
im dając z siebie, dziatki zaś mają obowią­
zek rodziców słuchać, a nauczyciel ma obo­
wiązek dzieci uczyć, a najemnik a a  obowią­
zek pilnie robotę swą wykonywać, a gospo­
darz ma obowiązek uczmwie się z parobkiem 
obchodzić i sumiennie mu za robotę płacić, 
i tak każdy człowiek, kto żyje, ma obowiązki 
przywiązane do stanu swego, które ma pełnić 
z rozkazu samego Boga, ponieważ to Bóg 
sam w takiem a me innem stanowisku każde­
go na świecie umieszcza i postanawia. Tyle 
o powinności jeśt do powiedzenia, bo zresztą, 
najlepiej o tern sim  Pasterz na naukach i 
kazaniach i przy spowiedzi, opowiada.

Patrzmy więc aalej w zwierciadło zacnego 
Pasterza.

Oto widzimy, źe Pasterz nasz zawsze i

wszędzie mówi prawdę, gromiąc nas otwarcie j 
i wyraźnie, czy to za swawolę młodzieży, czy 
za inne wady i wystąpki. Widzimy jak  on 
smuci się, dowiadując o jakim złym postępku 
którego ze swych parafian; ja k  nas karze 
po ojcowsku, jak to np. gdy pewni ludzie 
w dniu św. Szczepana muzyką sobie sprawili, 
o czem gdy się ksiądz proboszcz dowiedział, 
zaraz ich zgromił, i zapowiedział, że za karę, 
nie pójdzie do tych ludzi na kolędę żaden 
Sługa Boży. Dopiero gdy szczery zaH wiel­
ki lament ogarnął ludzi owych i gdy serde­
cznie obiecali poprawę, przebaczył im pro­
boszcz i było z kolędą jak  dawniej. Widzi­
my też jak  ciężko zasmucony bywa Pasterz 
gdy ujrzy wśród nas jaki postępek zdradza­
jący nieuszanowanie i lekceważenie religii, 
czy to nieprzystoinem obejściom przy nabo­
żeństwie w kościele, lub na procesyi zewnątrz 
kościoła, gdy się komu kol.tn zgiąć lub kar­
ku nachylić nie chce, przez co prócz obrazy 
religii, jeszcze i zgorszenie innym czyni.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Jeszcze kilka s łów  o wychodztwie 
do Brazylii.

„Kaliszanin“ donosi, że w okolicę Konina 
powrócili żydzi, którzy przed dwoma i trze­
ma laty wywędrowali do Brazylii. Powrócili 
za pieniądze, nadesłane na ich prośbę przez 
rodziny. Jeden z nich mieszka obecnie w 
Koninie, drugi w Ślesinie, a obaj powstrzy­
mują lud od wychodżtwa.

Z  Brazylii wrócił także okupnik z gminy 
Piotrkowice, Zieliński. Wypuści! on w dzie­
rżawę osadę na lat dwanaście, dojechał aż 
do Bremy, tam spotkał kowala z Gnieznia, 
powracającego z Brazylii, Uderzony czerwo­
nością oczu u całej rodziny, zapytał o przy­
czynę; wtedy wychodźca opowiedział mu, że 
żar słońca doprowadza tam ludzi do ślepoty, 
że on przed trzema laty wyiochat o wiasnym 
funduszu, a więc me stał się niewolnikiem, 
jakiemi stają się ci, którzy na_ koszt rządu 
przybywają, a pomiuo to, skoro rozejrzał się 
w położeniu rzeezy, zacząi zaraz myśleć o 
powrocie i zbierać w tym celu pieniądze. 
Zniechęcony tern opowiadaniem Zieliński, 
wrócił także na dawne miejsce i odstręcza 
innych,

Sprawy sejmowe.
§ —  W zeszłym numerze pisaliśmy, iż no- 

wy projekt do ustawy szkomej żadnej partyi 
nie zadowolni —  powody i szczegóły wyjaśni­
liśmy. Obecnie dodajemy, iż jeżeli ^artye 
niemieckie na ten projekt z niedowierzaniem 
spoglądają, to cóż my polscy katolicy mamy 
o nim sądzić?— Projekt ten nie wspomina 
nawet czy nauka reiigu św. w szkoiacli bę­
dzie w języku ojczystym? I  toć to jest co 
nas Polakow niepokoi.... Aieć miejmy na­
dzieję, że projekt ten, który rozmaite prze­
chodzić będzie jeszcze instaneye, to jest czy­
tania —  oprze się o naszych posłów gorno- 
szlązkich, którzy wraz z posłami poiskiem., 
a może i przyłączą się jeszcze posłowie z in­
nych p arty j: jak Katolicy z Centrum, postę­
powcy —  a nawet konserwatyści i postarają 
się o to, aby językowi naszemu polskiemu 
sprawiedliwość była wymierzoną. Zresztą jak 
słychać, że obecny minister oświaty nieza­
długo ustąpić ma ze swego stanowiska -— to 
ŁuiCjiny «ięo nadzieję, ze następca jego wzglęu- 
mejbzyin się okaże tak względem języka pol­
skiego jak i religii katolickiej.

Że p. Gossier napewno z ministeryum ustą­
pi, sądzić można z własnej jego mowy mra- 
nej w Sejmie na dniu 29-go listopada w 
odpowiedzi na mterpeiacyą, to jest na zapy­
tanie deputowanego dra. Grata; „Ozy rząd 
zamierza urządzić odpowiednie zakłady ce­
lem wprowadzenia kw życie wynalazku dra. 
Kocim w leczeniu suchot płucnychiJ,‘ Na to 
odpowiedział p. Gossier, iż rząd wszelkich 
dołoży starań i poda środki do ręki p. K o ­
chowi, aby jego badania posłużyły na u!0ę 
cierpiącej ludzkości. Ju ż  dotąu pod kiero- 
wuictwem dia. Kocha urządzono zakład, 
gdzie preparować będą „limię11 to jest ina- 
teryą do zastrzykiwana za skórę l tą ni­
szczyć wrzody na płucach, które powodują 
kaszel, niszczą płuca i poczęsti przedwczesną 
śmierć sprowadzają.

Pewien pan dobroczynny ofiarował nawet 
p. dr. KccHowi 1 miiii,n marek na wybudo­
wanie domu w celu leczenia ubogich suchot­
ników, — a uim taki wielki zakład stanie, 
budowane będą przy wielkiem berlińskim 
lazarecie bnraki. Po długich wreszcie wy­
wodach powiada: iż „ma nadzieję, iz niedłu­
go ustępi —  ale chociażby za swego minister­
stwa nic innego nie zdziałał, to dumnym bę­
dzie iż za jego nądow tak ważnego dokona­
no dzieła, jak  wprowadzenia w życie wyna­
lazku Kocha. •— Inue niemieckie gazety 
potwierdzają to, iz z pewnością ustąpi, a są 
nawet takie co wbrew powiadają, iż jeszcze 
przed Ne Aj en rokiem ustąpi.

Następnie przyszła poci obrady Ordyi "ya 
gminna, której zacięcie bronił minister lie r -  
furth, o czein napiszemy w przyszłym nu- 
merze._____________ ___________ ______

M O W U i r  r O L l l i C Z c M

M ie tn c y . Cesarz wyjechał z Pszczyny 
z powrotem do Berlina 2 6 -go listopada wie­
czorem.

—  U kanclerza Capriyego odbędzie się w 
sobotę dyplomatyczny obiad.

—  Urzędowy „Reichsanzeiger-' zamieścił 
rozporządzenie cesarskie, na mocy którego 
prawo zabezpieczenia na starość i na przy­
padek inwalidztwa z dniem 1-go Stycznia 
1891-go r. wejdzie w życie.

 ̂ —  W Berlinie zebrał się we Wtorek 2-go i 
grudnia parlament niemiecki. Na porządku 
obrad umieszczono między innemi sprawę 
przyłączenia wyspy Heigolandu do cesarstwa j
niemieckiego.

—  W poniedziałek l-go grudnia odbyiy ■
się wielkie parady wojskowe w Berlinie na ,
uczczenie 250-tej rocznicy wstąpieoia n;> tron i
wielkiego elektora Fryderyka Wilhelma. Ce­
sarz zlozyt rano wieniec laurowy u posągu 
F r . Willieima, i miał gorącą przemowę do 
ustawionej przy posągu deputacyi wojskowej,
a następnie podążył ku placowi opery, gdzie 
odbyi przegląd zebranych wojsk. W szędzie 
witano cesarza z zapałem.

—  Wiec badańskich katolików we Fry­
burgu odbyty, udai się świetnie. Uczestni­
ków było około 6000. Posei Marbe prze­
wodniczył. Profesor Hardy uzasadniał pety- 
cyą celem przywrócenia zakonu jezuickiego. 
Poseł Lanek przemówił o stosunkach oa- 
deńskich.

— Berliński „Volksblatt“ zamieszcza spis 
pism socyaino-dem oKratycznych. Wedle tego 
istnieje 24 pism codziennyeli, 11 pism wy­
chodzących trzy razy tygodniowo, 12  pism 
tygodniowych, 2 pisma humorystyczne, 1 ilu­
strowane i 1 przegląd naukowy.

— Monachijska Gazeta zamieszcza krótki 
list Emma Paszy z Tabory z 14-go sierpnia I
profesora Noaka w Bruuświku. Emin pisze, :
źe poseia nowe zbiory do Berlina, że wyru­
sza do Uramba, a potem do jeziora Tanga- 1
mka, lub na poinoc.

—  Z  Berlma donoszą, że przeciwko czter- l
nastu oskarżonym o zakłócenie spokoju pu- *
biicznego w Kópemk i o pokaleczenie, za- i
padł w berlińskim sądzie przysięg.yw uastę- j
pujący wyrok: Kuoil i Manę ftłtaswtfy na
siedm lat, Beuter na 5 lat cztery miesiące,^
a Fink na rok do domu karnego; resztęd 
oskarżonych skazał sąd na więzienie od dwóohl 
miesięcy do czterech lat. I

—  Redaktor Molier został uwięziony z po­
wodu artykułu pobudzającego do sirejku w 
związkowym organie górników.

—  Socjaliści w Niemczech rozbijają się.
To jest widoczny skutek tego, ze cesarz' 
Wiinelm zdjął z nich kaganiec ustawy w yl 

jątkowej. Dopóki ich pcncya prażym, trzy, 
mali się kupy i zgody, teraz pojawiają się u 
nich co chwila nowe programy a coraz Śmie­
szniejsze. —  Radykalisei rnięuzy mmi uaia- 
dają takie programy, aby rengia była ogłu­
szoną za rzecz prywatną, ażeby robotnica 
była postawiona na rowm z robotnikiem, aby 
się narażała razem z chłopami na ró wne nie­
bezpieczeństwo przy pracy, ale też purowno *  
z mężczyznami pobierała plącę. Robotnic: >
ma także w nocy pracować, tylko mężatki, 
ma być od tej pracy zwolnioną. Kobieta ma - 
mieć prawo glosowania przy wyborach. K tc 
ma mmej duchoau na rok, aniżeli 3UU ma­
rek, ma być wolny od podatku. I

A u s t r y a .  Sejm galicyjski przyjął w dru-J 
giem czytaniu ustawę o urządzeniu siuzby ] 
zdrowia, Wedle tej ustawy wmne gminy j 
utrzymywać własnych lekarzy tak, aby na ' 
15000 mieszkańców przypadał przynajmniej j • 
jeutn lekaiz. K ra j cary podzielony uęuZieJ f  
na okręgi sanitarne —  poaad lekarzami gininM 
nymi stać będzie lekarz okręgowy. —  V *  
sejmie z<.S cztskim toczą się uoecme zyw 9  
rozprawy nad ustawą oświaty majowej. I

W o s y a . Carewicz po K r ó tk im  pobyci®  
w Atenach (w Greny i), przyjechał obecnie d f l  
Egiptu. —  Ministerstwu Rosyjskie spr^w w e fl 
w Hę treny eh ma rozporządzić, zeby uuuzozien-1 
cow nie wpuszczano do Rosyi na roboty 
polu. —  VV połowie b. nr zaszły r u z r u c h łf  
chłopskie w pobliżu Moskwy. W p ew n t*|  
wsi, o 22 kilometry odległej od starej s t o i .*  
ey carów, chłopi i robotnicy nie chcieli przjM  
jąć nowomianowanego urzęamka, związan * 
i wysiali pod konwojem napowrot do Moskw.^B 
W skutek togo zawołano wojsko, które zi^|  
bilo lub poraniło przeszło sto luuzi. f l

Powodzie i  burze. W  okolicach n a u ic fl
skich panowała od zeszłej soboty wieczo.^H 
straszna ulewa i burza, Skutkiem togo rz e .^ ł  
Ren i jej poboczne rzeki wjbtąpiiy, z 
gów. >V mieście Kolonu Ren przy mai jf lp
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r.v.i Menem zwalił się skut- 
wlefcru główny gmach wy- 

/•jscuy do wystawy elektry- 
a&a się >v nim w przyszłym 
ć, Na szczęście nikt z po- 
:* nie odniósł szkody. 
E ib k la id  i Barmen rzeka 

jrzegów, większa część 
: l : e e , K i E j e  konne musia- 

t-uć .. id y  po uheach. Wszyskie 
■ z'.m.ifięto i dostęp do fabryk 

WdjiU mimo to ciągle rośnie, 
lontów w Ikfjrfeldzie położonych 
Vv'upp*r jolicya zamknęła ponie- 

da i: - w by nie runa.ty w rzekę, 
c bae władocMści o takichże spustoszę* 

n'-.-., i; riiirtciiodzif, i z wielu innych miejsc. 
N ie k t ó r e  b*•.•dcm okolice cale są pod wodą.
- Z  U iśgi stolicy Czech, przynosi telegram 

sio mdięi sic utnę doniesienia. Rzeka W elta- 
||u. wystąDln z brzegów. l)rogi żelazne w 
wielu iuił'cóecu przerwane, mosty pozrywane, 
ta m y  m i e r z o n e .  —  Ostry mróz zapobiegł 
tymcStessjp„fUdszemu niebezpieczeństwu.______
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o ,Ł,zv śmieci cz y ta ć  i p ija ć  
gno p o i s k n ! !

V liiuoinoM z folizka i z daleka.
Bytom, 4-go Grudnia 1890.

—  PWyoyn, miast góruoszlązkich wysłana 
do C e s a rz a  o otworzenie granicy ze strony 
Au itry i dla dowozu bydła, a ze strony Rcsyi 
i K rółestp , Polskiego dla dowozu świń na­
stępujące uwydatniła punkty: —  Ubytek około 
100 tysięcy s*«ń rosyjsko-polskich dotkliwie 
dnjo s>.ę uozuć klasie robotniczej. Funt mięsa 
wieprzowego kosztował teraz w ostatnim 
czasie 70 łan., wołowego nawet 80 fen. — 
a pizeu 3-iiia laty 30 fen. skutkiem tego zmalał
j e g ; liż; i . o ludnie ma dostatecznego silne­
go pozy'. lenia i narażony jest na łatwiejsze 
podleganie, chorobom wszelkiego rodzaju. — 
D owos świń z Węgier me ma znaczenia wiel­
kie o, gdyż tak zwane bakony węgierskie 
nio dają mięsa, tyiko słoninę. Oto główne 
pi nktś, które mają dopomódz do uwzględnie­
n i. zaniesionej pe ycyi.

ej Dra. iea poUaa dla dowozu świń z K ró­
lestwa juofSkkgo została wreszcie częściowo 

. otwa.m. IJrz.ju Kanclerski ogłasza w urzę­
dowej gazecie „JLieiGh8anzeiger“, iż wolno do­
wozie świni* do rzezalui w Bytomiu, Mysło­
wicach i w Toruniu pod. pewnemi warunkami. 
Pozwolenie to jest odwoialnc i tylko na próbę 
dane. Jłjbjm y nadzieję, iż i pozwolenie to się 
utrzyma— a nawet iż granica i w innych 
puuffeioii tłlii dowozu otwoizoną zostanie,

—  W pmysziy Wtorek, t. j .  9-go Grudnia 
odbędk; s;ę jarmarki u nas w Bytomiu i w 
W wdsisMwiu.

—  TT-zupisy pocztowe ua przesyłki dla żoł 
uderzy. Z- pi-wouu powołania nowych rekru­
tów do -o,;sip, niejedna rodzina przesełać 
biy.aie pi*i aiza i rozmaite paczki pocztą. 
.Kurty smeztoue i bety zwyczajne do 60 gra­
mów w> gt nic podlegają opłacie. Za prze­
słanie przoż .uliczkę pocztową (Posianwei- 
sung < imjwyżej 15 mar. opłata się 10 fen. 
bez w.-giętiu za oddalenie. Paczki dia żoł­
nierzy co w. u-. C fantu w włącznie kosztują 
20 fen. i i  a .ai cszcb jednakże, tak na listach 
juk i na pocz...cb dodać należy: „Soidaten- 
bu ń'“ iub •< napatrzeć je  w znaczki pocztowe 
wv si<ov.s przesyłki me mające tych oznaczeń 
T.iit dczan.yj, uwzględnienia w opłacie, jakie

§ P s z c z y n a .  Cesarz nie wracał, jak 
pierwotnie było w płanie przez Opole do 
Poczdamu, tylko przez wielkie Strzelce. Był 
to akt względu i grzeczności dla hrabiego 
Tscherschky Renard.

- j-  M ikołów . W  zeszłą Niedzielę wy­
darzyło się tu wielkie nieszczęście. Kiedy 
Przewielebny ks. Sznapka po południu jechał 
do chorego, rozbiegły się konie i wóz ude­
rzył w dom narożny. Wóz rozprysł się w ka­
wałki, a ksiądz proboszcz odniósł znaczne 
rany na głowie i na twarzy.

§ Racibórz. Miasto nasze liczy 20,407 
dusz.

§ K łod zko . Od niejakiego czasu kur­
sowały tu w obiegu fałszywe 10-cio fenygówki. 
Żandarmowi Schołz udaio się wykryć fałsze­
rzy. Byli oni zaopatrzeni także w instru- 
menta do wyrabiania 5-cio i 20-to fenygówek.

* Opole. Przed tutejszym sądem przy­
sięgłych stawał rabczyk Piotr Błaszyk z Z ę­
bowic, który gdy w nocy 28-go Lipca czato­
wał na zwierzynę, postrzelił w piersi parobka 
Biotnicę, a kiedy go książęcy stizelec Bole 
chciał aresztować, groził mu śmiercią. —  
Przysięgli uznali go winnym, a sąd skazał go 
na 8 lat cuchthauzu, 8 lat utratę praw ho­
norowych i stawienie pod dozór policyjny.

*  Glnpczyce. Radzca miejski Adolf 
Gissmann przekazał miastu 7500 marek dla 
ubogich, 6000 dla wydoskonalenia rzemieślni­
ków, 3000 maren na korzyść biednych gr 
mnazyastów, i 4,500 na coroczny uroczystość 
dla dzieci. Cesarz legat ten potwierdził.

f —  Na burmistrza tutejszego obrany zo­
stał asesor policyjny p. Lóninger z Kolonii.

’Ł  nad granicy donoszą do toruńskiej 
„Presse“, że przed kilku dniami napadła 
jakaś banda na pewien dwór w bliskości A le­
ksandrowa pogranicznego; pobito i poraniono 
pana i panią domu i zabrano rozmaite przed­
mioty wartościowe. W  bandzie rabusiów 
mieli się znajdować rosyjscy żołnierze ze 
straży pogranicznej, których poznać miano.

(•.) Warszawa. Tak zwana „fabrykant- 
aa anioikow" Skubhńska, która przyjmując 
niemowlęta, po części z nieprawego łoża, mo­
rzyła je  głodem, o której procesie w swoim 
czasie pisaliśmy, skazaną została na 3 lata 
więzienia.

Z Łowicza.
—  O morderstwie na kolei między Ł o­

wiczem a Pniewem o czem ostatnio pisaliśmy, 
że ofiarami mordu padli Henryk Schmidt i 
jego towarzysz Karol Kuźnicki, i że za zbrod­
niarzami czyniono energiczne poszukiwania, 
otóż dziś donoszą już z Warszawy, iż naz­
wiska i osobistości morderców są tam wiado­
me. Jeden ze zbrodniarzy nazywa się Fran­
ciszek Pawlak, drugi Ja n  Wyroszkiewicz.

Lwów. Smutny wypadek wydarzył się 
tutaj kilka dni temu. Jechał tu bowiem 
ulicą Kopernika wóz naładowany butlami 
benziny; w tern jedna butla spadła z wozu i 
rozbiła się, a henzina popłynęła szeroką 
strugą. W  chwilę potem nadjeGnal inny wóz 
zaprzężony w parę koni. Od uderzeń kutych 
kopyt końskich o kostki granitu, powstała 
lbkra i w jednej chwili cała benzina stanęła 
w płomieniu. Ogień trwał wprawdzie chwilę, 
ale sięgał drugiego piętra domów, stopił 
szyld jakiegoś szewca i osmolił zupełnie ov,e 
konie, które oczywiście skończyły w okropnych 
męczarnńch. U jednego z nich wypłynęły 
na miejscu zaraz oba oczy, u drugiego jedno. 
Na szezęście nikt z ludzi nie znajdował się 
na przestrzeni zajęte., przez ogień.

,■ ględmenia w opłacie,
żt‘foifci-ioiu przysoiguje.

y  B  pow odu s p a d y  eh śniegów poczta Ber-
i iń sk ń  w ostatn i*  n  dw óch dniach się dwukro
tii l O S Jj i/Żili.' 1 ii i

—  Tutejszy st*d skazał dozorcę więzienne-
-Ll> j  i-l 1 ik lii- b.;
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iączcnjm <U, u**sia, gdyż obecnią władze 
i i o i,: ii urn cbrauują, w jaki sposób
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l i  n tu  v l i  W noty z 30-go listopada 
li.i i  g. Di ui.ma ze stał rc botnik błowik przy 
i ; rżt.T o v,»1.. u w i z. ów tak me szczęsliw le przy - 
ly .tcn  ny pi i; tui, iz skutkiem tego  wkrótce 

E lt i is ;! -  Nieszczęśliwy liczył lat 31 i pozo- 
Jbutwił aa 1 o w oj o nrobnyth dzieci.

;1; <*l,ivD<-n\ TV Tiątek o godzinie 8-mej 
vitiZoia ni n a j e t i a i  pociąg idący do Babrza 
po mu ta z obi ego miasta i tiązko go zranił.

Jiorespondencya „trwiazdy44.
Z Bytomia.

Kochani Bracia!
ISzarlcj, 30-go Listopada 1890.

Kocham B racia i Czytelnict[ „Gwiazdy. “ 
Bozdrawiam was i Szanowego pana R e­

daktora temi słowy : „Łask? Bana naszego
Jezusa Chrystusa niechaj będzie zawsze z wa­
mi." Upraszam też o umieszczenie tych paru 
słów Szanownego Pana w naszej Gazecie ro­
botniczej. Otoż ma słuszność korespondent 
z Łagiewnik, co się ujął za korespondentem, 
jakoby on pisał, że Bię chrześcijaninem nazy­
wać nie chce a mnie bię zdaje, że on może 
lepszy od innych, co się z tytułami chrześci- 
jańskitmi odzywają i wychwalają. Bo na 
coż się zda nazywać się katolikiem, a czynić 
gorzej jak  poganin, zaradzać i zaprzedawać 
braci swoiih. Czyż ten co tytuł ence nadać 
chrześcijański naszemn związkowi, myśli, że 
my me chrześcijanie ? że on nas dopiero zro­
bi chrześcijankami? —  Bracia Kochani, po­
wiedźcie mu niech się o nas me kłopocze — 
my się bez jegc opieki obejdziemy. My ma­
my w naszym związku robotników z całego 
Górnego SzJązka, rozmaitych i Górników i 
HutniKów i Werczanów, a wszystko to za­
równo nasi Kamraci, nasi Bracia. —  Wszys­
cyśmy dzieci jeonej matki ziemi naszej — 
jtan ej Ojczyzny. Otóż ja  uważam, i "  ten 
tytuł „chrześcijański" związkowi naszemu do­

dawać niepotrzela. Niechaj tylko wszystko 
będzie wykonywane sumiennie, co było nam 
przyrzeczone, a związek nasz Wzajemnej P o­
mocy będzie dobry. Ale jak dzisiaj brak 
miłości braterskiej —  bo je j tam niema wcale 
a za to jest tam złość, zazdrość i nienawiść. 
Czyż to nie zgorszenie związek nazywać chrze­
ścijańskim, a siać niezgodę między swojemi 
braćmi i rodakami0 Ca/ź to nie wstyd być 
„chrześcijaninem," ilbo się nazywać nim a 
miłości braterskiej l emieć? Cóż pytam po 
takim związku, który biednych za drzwi wy- 
ciepuje? Weźcie sobie Kochani Bracia na 
uwagę, to co nam „Gwiazda" nasza przynosi
0  nauce i Wierze świętej. Czytajmy pilnie
1 z uwagą wiadomości kościelne w „Gwiaździe" 
tam się doczytamy, jak to nas Ojcowie K o ­
ścioła ś. uczą i zresztą nie potrzebuję Wam 
tego wymieniać, bo kto jest Czytelnikiem
„Gwiazdy,, ten jest i chrześcijaninem __
więc ten już to i wie, a teraz dodam tylko- 
„Boże miłości, w oczach Twoich znajdują 
laskę wszelkie związki cnotliwe, a czyż obecny 
związek Wzajemnej Pomocy zasługuje na ła­
skę Bożą? nigdy nie, bo tam nien.a miłości 
ani zgody, taki też związek nie może zasłu­
giwać na laskę Bożą, tylko takie związki za­
sługują na nią Bożą, co utrzymują zgodę, je ­
dność i świętość i dopuszczają sobie wzaje­
mnie wspierania i pocieszenia swoich Braci.

Otóż cóż się dotąd okazało w związk11 
Wzajemnej Pomocy, to Wam już nie bądę 
opisywał Kochani Bracia, bo wy już wiecie
0 co tam chodzi i o co cbudziło, bo wnet 
w każdym numerze czytacie w „Gwiaździe" 
objaśnienie o tern i ona wam to już dość ja ­
sno opisuje, tyko jtszcze tyle dodam, jak 
się walne zebranie zbierze, miejcie się na 
baczności, i uważcie dobrze kogo macie obie­
rać do zaiządu. Macie dość między sobą swo­
ich kamratów Górników, Hutników i W er­
czanów, ci więc powinni należeć do zarządu 
me iacy, co nie są robotnikami, jak  jest do­
tąd. Nie pozwólcie wyrzucić Sydorczyka i 
Krups^ego ze zarządu -  bo oni chcą wa­
szego dobra, a że to się właśnie innym nie- 
podoba, więc dla tego tak ich prześladują— 
boć wiecie pewno wszyscy do czego zw Jek  
Wzajemnej Pomocy Sydorczykowi dopomógł
1 j a k P° chrześcijańsku sobie z nim postąpił, 
a jesłi Sydorczykowi albo Łapsk iem u  .robią 
zir.u t, lżę oni me rozumieję to ei drudzy 
daleko mniej rozumieją, bo jak oni mają co
0 robotniczej cpra^iu rozumieć, kiedy nie ą 
robotnikami i nie będą się trofzczjć o robo­
tniczą sprawę, boć ona ich mało obchodzi

J  to sobie leszcze wyróbcie: Redaktor „K a­
tolika" tam niema żadnej sprawy do związku 
się mięszać, jak  to dotychczas. —  Naprz i- 
kład robotnicy z Bytomia c h ^ iz r o b i ć  ro 
botnicze zgromadzenie —  , ‘ 
salę. Poszli więc do strzel, 
powiedziano —  że mają 
daktora „Katolika" p o z w ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ K e n -

zastrzegł, żeby sali 
bez jego zezwolenia n ie d a ^ M ^ ^ H H f  r 6_ 
daktor przywłaszcza sobie tak i^ ^ Sreach cie- 
libyśmy v izieć. W e Związku też tyłka 
zarząd niech rządzi, a Redaktorzy, jeśli ich 
gazety mają być gazety ludowe, to powinni 
ogłaszać co jest potrzebne ludowi i co lu­
dzie pragną żeby oylo ogłoszone, jak to nam 
nasza * Gwiazda" czyni, a jak  który Redak­
tor me ma wob to pisać, co sobie' życzymy
1 to co dla nas dobrem być może, to niech 
sobie sam dla siebie drnkuje gazetę, bo my 
je j nie chcemy, bo mamy przecież inną je ­
szcze do wyboru. W  Bytomiu mamy dwie 
polskie gazety a mogłoby ich jeszcze i wię­
cej się utrzymać i nie obczerniać jedne drugą, 
gdyby nie ta nieszczęsna zawiść, która naszej 
, ,Gwisździe“ nic nie życzy i zniszczyć by ją  
chciała, Już chyba wszyscy wiecie, kto naj­
przód rozpoczął te niezgody i dla czego —  
ale się tnż wnrótce będziem mogli przekonać,ge ---- ---

nie — tego pragniemy gorąco Bracia Kocha­
ni i odzywamy się do W as wszystkich, aby­
ście wraz z nami. upominali się tylko o je - 
neralne zgromadzenie, na którein porządek 
sobie zrobimy, boć jak  dotąd to ten p. Dzia­
łach z Łagiewnik jeździ po świecie i robi 
zgromadzenia tam, gdzie go jeszcze ludzie 
nie znają i mówi nam takie rzeczy, które 
wcale nic są prawdą i ludzi bałamuci, wierz­
cie mi bracia, bo ja  sam go słyszałem na 
zgromadzeniu w Milkuczycach, i słyszałem go 
jak się wychwalał, co on to dobrego uczynił 
i powiedział, że gdyby on nie był we związku, 
to by związek dawno był w nic poszedł —  
a pytam się W as Bracia kochani, powiedźcie 
co on to takiego dobrego nam uczynił Gzy 
nam w czem ulżył? — Że dziś Najjaśniejszy
Cesarz się losem robotników zajmuje, toć mo­
żemy się spodziewać czegoś lepszego, ale nie 
od takiego samochwalcy Dziaiacha. Tak bra­
cia jak człowiek sKdzi na wsi —  to i nic nie 
wie —  ale jak  przyszedłem tu do Bytomia i 
jak  przeczytałem „Gwiazdę" jedną i drugą—  
tom dopiero poznał prawdę i oczy mi się 
otwarł*. Zostańcie Kochani Czytelnicy na­
szej „Gwiazdy" z Bogiem. J .  P.

® Poznańskiego donoszą o wielkich 
mrozach, które tam ostatnich dni listopada 
zapanowały. W  dniu 25 np. zmarzł pod 

dnnami rzeżnik wraecjący wieczorem z są­
siedniego folwarku do domu, a chcąc sobie 
cdpocząć, usiadł pod drzewem. Może bardzo 
być, że był nie trzeźwy —  boćby w mrozie 
nie siadał.

Ł i z Zachodnich Pruss donoszą nam ró­
wnież nadzwyczajnych mrozach.

Ogłoszenie.
W niedzielg t. j. 1 4 - g o  g r u d n i a  

o godz. 4Va po poł. odbgdzie sigw s iia t© -  
W i c a c l l  na sal' „ Reichshalle" zgroma­
dzenie ludu katolickiego z przyczyny ode- 
~v p r o ś b y  d o  p a r l a m e n t usłania
o zniesienie prawa przeciw k s i ę ż o m
Je z u ito m .

Michalski ks. Dziekan, w Lipinach, 
Schmidt ks. proboszcz w Katowicach

Podziękowanie.
*  Radzionkowa.

Mam oobie za obowiązek donieść szanownym 
obywatelom Radzionkowa i okolicy, że tutej­
szy dr.̂  p. Antoni Smierzchalski wyleczył mię 
z mojej ciężkiej i porczywej choroby zupeł­
nie. Albowiem jf ż  od % roku cierpiałem, 
ciężką zdjęty chorobą. Na próżno szukałem 
przez parę miesięcy wszędzie lekarskiej po­
mocy, tracąc wielkie Bumy na doktorów i 
lekarstwa a wszystko bezskutecznie. Aż do­
piero po osiedleniu się tutaj u nas w wyż wy­
mienionego doktora, zasięgnąwszy jego rady 
i postępując według jego przepisów, w kilka 
dni uczułem się znacznie zdrowszym, a dziś 
już dzięki Bogu mogę o własnych siłach oko­
ło gospodarstwa chodzić i lżejsze roboty wy­
konywać. —  Pan Bóg niechaj p. Dr-a A n­
toniego Smierzchalskiego wspiera, i zacho­
wuje przez długie lata, dla dobra i nożytku 
cierpiącej ludzkości, a niejedna rodzina uchroni 
się od przedwczesnego sieroctwa. Przyim 
Pan zasłużone pochwały i wyrazy wdzięczności 
uniżony Szymon Tycz/ca, dawniejszy kupiec

Odpowiedź Itedakcyi.
Panu S. W. w Siemianowicach. Żałuje­

my mocno, iż korespondeneya Pańska o zgro­
madzeniu Związku doszła nas zapozna i do­
piero w następnej „Gwiaździe" umieszczoną

 ̂ być może —  bo rzeczywiście, to eo Pan pi-
, i f  n i, to g o  sprawdzi ^

podkim dołki kopie sam w nie wpada. Teraz I obJaśni ^  byli.
jeszcze was kocham członkowie upominam, nie 
dawajcie żaden ani feniga tak długo, dopóki 
me będzie zgody w Zarządzie i dopokąd wam 
nie zrobią Jencralnego zgromadzenia w B y ­
tomiu. Pozdrawiam szanownych Czytelników 
„Gwiazdy". J .  P . J

R o  Braci N orników  i Hutników  
»  M ilkuczyoacli.

Od Łagiewnik.
Kochani Braun ! podaję Wam do wiado­

mości, iże to tak nie jest wszystko prawdą, 
co p. Działach na sali u p. Fagledra mówił 
na zgram idzemu. A także i to co p. Działach 
naszą „Gwiazdę mówił, to także nieprawdą 
jest, bo to co „Gwiazda" pisze nam, to jest 
rzeczywistą pra\vdą. Dla tego więc trzymaj­
my się Kochani Bracia naszej „Gwiazdy," 
bo to jest dla nas jedyne pismo, do którego 
z naszą dolą możemy pójść i prawdy się do­
wiedzieć. Teraz chodź, nam tylko o to, aby­
śmy jak  najprędzej mieli walne Zgromadzi

H A Ł E ID iIR ZYK .
Jutro , Piątek, 5-go Grudnia, ś. Sabby O o 

pojutrze, w Sobotę 6-go Grudnie, ś. Mi­
kołaja Biskupa, -  w Niedtielę 2-gąAdwen- 

g0 _ ru(™ a> Ambrożego Biskupa,
J K S !  . f e ła U -  T  P - i e d ^ l e C  8-g0
o_ 'Udma : Święto Niepokalanego Poczęcia N. 
Maryi^ Panny; —  we W torek 9-go Grudnia,

Wałeryi i Leokadyi. —  we Środę 10-gó 
a rudnia: N. Maryi Panny Loretańskiej; we

Czwartek, ll-g0 Grudnia, ś-go Damazego

Pszemoa
Żyto
Jęczmień
OwibS
Groch

Ceny targowe we W rocławiu.
Z dnia 30 Listopada 1890.

Za 2 centnary
od Marek do Marek 

...................  : • 2°,W — 17 90
• ' ■ ■ • • • •  17,eo __ 1^ 10

.....................17.10 — 13,40
................................................... — 12 50

U  00 — i*,00
R  uble rosyjskie 2,36 Mrk.
g lo  reny wag austryac.iej 1,76 jgrk.



A U  B O N  M m R C H E
W IE L K A  W Y P R Z E M 1  G W IA Z D K O W A

po bardzo taiiiob cenacli.

Wielki wybór, towar dobry i rzetelna usługa.
om, ulica Gliwicka 13,

naprzeciw księgarni Waldnera. WANDA CZERNIEJEWSKA
Ozenm cierpieć

kle ■U' romatyzm wszelkiego rodzaju, łamanie w kościach, *
h t tS *  biodrach i krzjżu, migrenę, s t a ł o ś ć  członków,

boku, kurcz w łydkach, ból głowy i zęhów,
u: i ii». usuwa gruntownie

K a r o l a  N i i r n m a
tXKc-| r\\„Mg l i

pI
(Żaden tajny środek).

 ...   AUcoliol Liqu. aramon. caust. natr. chloi camph. herb. aerp fol. rosm. b
fn, unp, ^

.Tedno-razowe natarcie sprawią ulgę, a dalsze na- |
eic-.Tuiiii usuwają, całkowicie dolegliwości. # J

w ka^dei^auteoe dostał można. |
i?Tz«s! > oga: Ekslr. komp., która nie jest tym |

znakiem \(s 3ochronnym

•) sudpwnie potwierdzonym na dnie zaopatrzona i zapie- ^ 
% rzutowana, jest podrobioną, na co przy zakupnie uwa- W
fi v'\ć. trzeba *

Ćmtytf 1 m a rk ę . I
składzie w następujących aptekach: w Królew- "} 

5;fi hucie u p Bohu a, w Katowicach u p Herzber- | 
j r i .  q%? Raciborzu n p. Bourbiela, w Laurahucie, w 
"ii oh o wicach, w Żorach, w Rozdzieniu, w Wirku . 

-  VA. tonieiiLiitte), w Rybniku, w Kietrzu i prawie w j  
Q każdej aptece Górnego Szląska, gdzie nie, to trz e b a ^  
bi sio udać do

G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U

O . G e r i c k e ,  a p t e k a r z  w  L e 1
(Lissa in Posen).

SS?

KUPNO PRZYPAOK
Uozytd Pan coprędzej niespodziankę żonie, kii[ ujątTjej 

nowo-wynBeziony aparat kuchenny, który na światowej wy- 
kiej i gospodarczej we Wiedniu w miliony sztuks ia n e  i * )

został rozsprzedany. ,  _
D o t y c h c z a s  c z e m ś  m c b y w a f e n i .

k ' i. ten aparat i służy do następujących celów: W  jednej
— nucie można z mleka lub śmietany sporządzić masło, a 
w a.f i minuty pianę z ja j, puncz z jajkienf i t. d.

’W 1 -eiii minucie można 1 kilogram kartofli, cebuli, ogor- 
k ó * ; rz o d k w i, ćwikły i i  d., wszelakiego owocu podług ży- 

J it.fr. iw cienko albo grubo strugać, trzyć i krajać.
Dniej służy ten aparat jako mikroskop; 40 0 razy po 

whAessoWoi widzieć można każdy przedmiot przy badaniu po­
tni. i trunków. , .

T;:ki aparat z wytrzymałego metalu i sprężyn zestawio­
ny rno.na nabyć za tanie pieniądze bo tylko

z a  3  m a rk i.
Ten nieodzowny aparat z powodu swej bezprzykładnej 

taniości, zaprowadzonym jest w każdej familii .wiedeńskiej i 
paryskiej, a można go jedynie tylko nabyć przez starą*i sł i- 
v;v,.; iirmę za przesianiem gotówki łub za zaliczką pocztową

" W k *Ł “  *-% JŁLEKNEB. .
Wiedeń i . ,  Postgasse 20.
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cmnerll i« drzewto.
(delikatny smak i p iękne nowe fi­

gurki na iio jinkę.
Pudełko zaw ierające 440  ssi.uk 

z a  3  m a r k i  “T jm
rozsyłam  za zaliczką pocztową. — 
P ud ełka i  opakow ania nie liczy 
się. D la  handlu jących bardzo ko­
rzystne zakupno.

Hugo Tfiese, Drezno, 
U ru naerst-. 2 t

E. Ritter’a

Mk.
-,20

— ,50

K s i ę g a r n i a  w y s e I k o w a

Frankfurt n. O.,
O derstr. 64. 

w yseła franko wszędzie za nade­
słaniem  pieniędzy przez asygnacyą 
pocztow ą lub w m arkach poczto­
wych (zaliczka pocztow a wypada 

d roże jj:
Nr.

49. D ie 90  G eheim nisse
54. D er treue łta tn g eb er fur 

V erlo b te  . . i . .
113a. D ziesięć pięknych ele­

ganckich  studyi w ko­
p ercie (eleganckie) . .

62. D as iiu ch  der L ieh e  und 
E h e . D oradzca dla zarę­
czonych i nowu-zaślubio- 
nych i wskazówki dla 

w szystkich, którzy się  '  
żenują innych o radę 
pytać, w eleg. opraw ie - - ,6 0  

7. D is  K unst, in  kurzer ■„ 
Z eit eine iira u t zu e-
k o m m e n ...............................— ,50

\jęB. D ie  J lu n st, in K.ui zeru

5 ,-

1,50

1 -

iira u t u. Prau zu werdeu - - ,5 0  
l; D er treue Jttatii geber iiir

V erlobte ......................... — ,40
:0, D as P arad ies der L ieb e  

oder en tscnleierte Ge- 
heim nisse der D iebe u.
E h e ........................................— ,50

61. łfe r .in  bei N acht . . . — ,50
24. D as Schuldklagew esen . — ,26
25. la r i fb u c h  fur uleiiohts-

und Advokatenkost,eu . — ,60
26 . D er P a ch t- und Jń iethts-

v ert a g ............................... — ,50
27. P o rst- und Feldpolizei- 

Gefp‘ z fiir  Preussen . — ,50
80. ’ G ew erbe-O rd-

uung iu , das D eutsche 
fte ich  m it alleu Novel- 
len, brosz. . . ■ . ^ , 7 5

82. b tia lg e se tz b u th  iiir  das
D eutsche l ie ic h , opraw. — ,75 

34 D el deutsene V olks-A d-
vokat, brosz.........................

9. D er H au sdoktor (700 
środków uomowych, opr.

5. D er ifau stb ierarzt. (100 
stronnic z obrazkami,
Nr. Ł i 5 pospołd opr.

13 . D er goldene IlaU sschatz 
104 stron oprawne . .

1. H ausschatz u. H ausdok­
tor, pospołu op .aw ne .

10. D er praatisohe Dand- 
w irth, elegancko opr. .

15. A u b ik -u n d  AlctertaDelle 
fur i  orstleute itd . opr.

17. D e r  JSchnelireehner oder 
A echenknecht, oprawne 

19. Ereuidw ćirterbuch zum 
Gebr&uch iiir  Zeituugs-
i e s e r .....................................— ,30

88. JN eues burgerliches A och-
b u o h ......................................— ,60

39. D ie  praktische deutsche 
E ócn in , 400 atron. eifcg.
oprawna ..............................3 .—

42. N eaes D athselbuch . . — ,aó
48. D ium ensprache . . . — ,kó 
50. A m o r m der W esten-

. t a s c h e ............................... — ,50
62 W ahrsagekarten v o n L e-

norm  ............................... — ,on
67, Dosko der Zauuerer . —  oO 
72. E gy p t. Traum bueh . — .40

1.50

b -

1.50

b -

1.50

1.50

‘4000 Marek
potrzebne są pod pewnemi wa­
runkami,—  gdzie wsuaze Łk- 
speuycy tejże gazety.— jBytcm 
Gliwicka ulica Air. 13.
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ein re i  ce s  N a t u r p r o d u k t
unter a m l l l c l i e r  C o . i t r o l l e  hergestellt u. d r z t l i c h  
a l l g e m .  e in  p f o h e n  u . r e r o r d n e f  a i s  b e s t e s  n . 
s c l in e lf l  w i r k s a i n s t e s  U e n e i t i g u n g s i n i t t c l  b e i  
Y c r d a n n n g s -  n n d  E r n u l i r n n g N b e s c h w p r d e i i ,

C U0 
>*&  
Ol TH
?  a

D a r n i "  u . M a ^ n l e i d e n  allf*r Art. Ebenso vou ai
ckB ii in e n t  łieifikPs Wirkung bei C a t a r r h e n  der 
Ł n f t r o h r e  und der Ł u n p : bei H n s t e n ,  H e l l e r *  
k e l t ,  S e h le f iB n a u s w u r f  il, i . / und in Folgę seines

HOHEBf ŁIT ^źLO H K EH A ŁT ES
bei ^ i c l i t i s « h e n  u . r h e n m a t i s o h e n  Ł e i d e n .

Elu Glas F A o o b b r u im o a -O u e l l> S a lz  eutspricht 
dem Salzgehclt und dementsprechend der Wirkung von

SH F“ etwa 35— 40 Schachteln-Pastillen '~^PQ
P r e is  per G las $  M a rk .

(M u r S o b t  u e i i n  ii> G l f i s e r n  w ie  v e r k l e i n e r t e  d b b i l d u n g . )

ją
~ -4J0

B & 0
m  03

P

Kauflic-h ;n den Apotheken und Mineralwasserhandlungen etc. łk
Zająkanie

leczy szybko i gruntownie Zakład 
K A llQ JnA  D E N K H 7 .K D 1  A  w Dre 
znie-Blasew itz ^dawniej E . Denk- 
bard t senior). .N a jstarszy  instytut 
leczm czy na mowę w Niemczech 
Skuteczność uznana nadaniem  or­
deru przez N ajjaśniejszego Cesarza 
W ilhelm a I . ,  "znan iem  królewsko- 
pruskiej inspćkcyi szket wojskowych 
dla piechoty królew skiego jen era l- 
uego urzędu pocztowego, rozm aitych 
lekarskich  powagi itd. V\ ynagro- 
d je n ie  po wyleczeniu. P rosp ekta 
i rozprawa: „Z ająkanie s ię “ iranko 
i bezpłatnie.

( ('ItWMt h a i im )
Figurki, zwierzęta, obrazki, litery, 
gwiazdki, w ianki itp  ; k ista  zawiera 
440 sztuk a przesyła się za 2 ,8 0  M. 
za zaliczką. K to  bierze trzy kisty, 
dosta je  do każdej piękny podarea 
na gwiazdkę. —  D la  kandlujących 
bardzo korzystny iuteres.

F r i e d r i c h  F i s c h e r ,
Drezno N., K ónigsbriickerstr. 80b

Zeszyt I, II. III, i IV.

Odrobin
z e  S t o ł u  l & r ó l e w s k i c g 0  
K r ó l o w e j  M ie b a  i  Z ie "
m i  N a jś w i ę t s z e j  K o g a  
t t o d u c y  t f a u n y  M a r y i ,
historyą, łaskami i cudami 
słynącego Obrazu Częstochow­
skiego na oasnej Górze, — 
są do nabycia po 35 fen. 
w ekspedyeyi „ G W IA Z D Y 11 
w M y to  m i u , u i i e a  U l i .  
w i e k a  N r. 13 .

Riąty zeszyt już w druku i 
w krotce wyjdzie.

Wszystko niezrównanej nowości,
Uniwersalny aparat kuchenny
który na Paryskiej wystawie światowej i Wiedeńskiej A ini-1
czej, jako najpraktyczniejszy, najpożyteczniejszy dla każdego 
domowego gospodarstwa uznany został na obu wystawach w 
milionowych egzemplarzach rozprzedanym. Aparat ten oo 
każdego, ktokolwiek go widział, od gospodyni domu aż do 
dziecka, od włościarua do właściciela dobr pochwalonym 
został i wielkie wywar! wrażenie, tak że po przeczytaniu 
pierwszych ogłoszeń o tym niezrównanym aparacie, nadesrly 
bardzo liczne zamówienia,

„ N le d o w ie r z e n ia ,  a  j e d t i a k i e  p r a w d z iw e .11
Aparat ten przewyższa wszelkie dotychczas wynalezione 

i służy do następujących celów:
W jedDej minucie można tym aparatem 1 kilogram kar* 

tofli, ćwikły, rzodkwi, cebuli, ogórków, niemniej owocu i t. dl 
i t. d., w ogóle wszystko co strugść, trzeć i krajać można 
podług życzenia na cienko lub gruoo przyrządzać.

W 2 miuutach można masło, śmietaDę, a w pół "d ru ­
ty pianki śmietankowe i t. p. przyrządzić.

Dalej służy takowy jako mikroskop; 400 razy powiększo­
ny widzieć można każdy przedmiot —  jest przeto bardzo 
pocżytecznym do baóama potraw i napojów.

Taki aparat z trwałego metalu i ze sprężynami, kosztuje ■ 
tylko 3 m arki
tak długo jak  zapas starczy.

Do nabycia za nadesłaniem pieniędzy, albo za zaliczką 
pocztową jedynie tylko

przez Zakład wyseikowy 
 S . A lt m a n a , W iedeń, I ., Dominikanerbastei 23.

Najlepszym środkiem
przeciw

kaszlowi, chrypce 
i astmie

s ą  p r a w d z i w a  

r z o d k i e w n e  m io d o w e  
b o b k o w e  i  c e b u l o w e

EEE Kannej ki EEE
w torebkach po 10 fen. 

Prawdziwe tylko u

H r G r d t s c h e l
w Niemi3<kich Pieśiu^pt.

UNIKATEM
jest zupełnie nowo wynaleziony światowy zegai
pendykulowy w pięknie polerowanych okrągłych wy­
drążonych ramach, z budzikiem i przyrządem do da­
wania znaków, % dwoma bronzowanemi wagami i 
z patentowaną tarczą (cyferbleiem), która śró< cem - 
nej nocy śkieti tak jasno jak księżyc.

Niezbędny ten zegar kosztuje tylko

5  I f a  r e h .
przesłaniem gotówki lub za zaliczką poczto*ą po­

braniem. Fabryczny skład zegarów

D. KJekner,
Wieueń I ., Postgasse 20.

4
PA W  WY

chcące się w y n c z y c  m o d n i a r s t w a  mof
się zgłosić do l l a g a z y i i u  n i ó d  pod firmą*

Au b«Ł marchć
w Bytom iu £>, S z l, ul. G liw icka ^

>b -  v ii.!»*«»• .4 Hik/oy1" (CU (. łłts)*. » i, w i j i r i i i f  G.-ftA, «lic» toliwiov*» Nr. ócm p,


